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Co zrobić, aby miastom było lepiej?
111. K u r j e r  C o d z .  o g ł o s i ł  n a  p o w y ż s z y  t e m a t  a n k i e t ę ,  a  z a w e z w a n y  p r z e z  r e d a k c j ę  p i s m a  

d o  w y p o w i e d z e n i a  się,  s y n d y k  Z w .  G m i n  W o j .  SI.  p.  S t a n i s ł a w  K u h n e r t  o ś w i a d c z y ł  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :

Zanim odpowiem na trzy pytania ankiety „Ilu­
strow anego Kuryera Codziennego“, pragnę w y­
jaśnić, że odpowiedzi moje nie odnoszą się do jed ­
nego tylko z miast śląskich, ale do ogółu tychże. 
Pozatem podkreślić wypada nieco odmienną, niż 
w innych dzielnicach Polski strukturę naszych 
związków komunalnych.

W  W ojewództwie Śląskiem liczymy m iast 18, 
w tem 3 wydzielone i jedno uzdrowisko. Poza­
tem jednak śl. ustaw a o tymczasowem uregulo­
waniu finansów komunalnych z dnia 14 kwietnia 
l l 24 r., a następnie rozporządzenie II W ojewody 
z dnia 7 czerwca 1924 r., nadały charakter m iej­
ski 24 gminom wiejskim, wybitnie przemysłowym. 
W obec tego w województwie Śląskiem posiada­
my 42 gminy o charakterze miejskim (włącznie 
miast). Zapomnieć dalej nie można o tem, że o- 
koło 20 dalszych gmin przem ysłowych, aczkolwiek 
nie posiadają charakteru miejskiego, w strukturze 
swej zupełnie upodobnione są do gmin miejskich.

B ard zo  tru d n e p o łożen ie  f in a n so w e .
1) Sytuacja finansowa, tak miejskich jako i 

wiejskich gmin śl., jak niemniej i W ydziałów  P o ­
wiatowych je st naogół bardzo trudna. Nasz s a ­
morząd przeszedł bowiem dwie dewaluacje, bo de­
waluację marki niemieckiej, a następnie dew alu­
ację marki polskiej.

Blisko 2 lata nasze związki komunalne, wsku­
tek zawieszenia ustaw odaw stwa podatkowego i 
wskutek wspomnianych dewaluacyj, wydatki swe 
pokryw ały z zaliczek podatkowych, udzielanych 
przez Skarb śląski, a częściowo przez Skarb Pań­
stwa. Zaliczki te zostały wszystkie zwrócone i u re ­
gulowane.

Nie opływając w nadm iar dochodów, gminy 
nasze jednak gospodarują bardzo oględnie, a nie 
zaszedł w ypadek załamania się finansów kom u­
nalnych. Protestow anych weksli gminnych również 
nie znamy.

Nie znaczy to jednak, by sytuacja finansowa 
gmin śl. nie wymagała gwałtownej naprawy. Czy­
niono w tym kierunku już starania, które częścio­

wo uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem, a to 
dzięki przyjęciu przez Sejm  śląski noweli do usta­
wy o tymczasowem uregulow aniu finansów ko­
munalnych z dnia 17 maja 1926 r.

D ruga nowela, wniesiona do Sejm u śl., a zdą­
żająca również do napraw y sytuacji finansowej 
gmin, stała się nieaktualną wskutek rozwiązania 
Sejm u śl.

Obecnie Związek gmin W oj. śl., który jest 
zrzeszeniem wszystkich m iast i gmin ś l , planuje 
wniesienie projektu dalszej nowelizacji cyt. ustawy.

O grom n e św ia d c z en ia  gm in  na c e le  
sp o łeczn e .

2) W skutek specjalnej struk tu ry  gospodar­
czej W oj. śląskiego, sytuacja finansowa naszych 
gmin w zupełności praw ie że zależną jest od kon- 
junktury gospodarczej naszego ciężkiego prze­
mysłu.

Trudności, z jakiem i tenże przem ysł walczył 
i walczy, za wyjątkiem okresu węglowego strajku  
w Anglji, odbijają się oczywiści na dochodach na­
szych gmin.

D alszą przyczyną trudnego położenia finan­
sowego jest nadm iar zadań, zleconych gminom 
przez Państwo, a dochodzący w naszych w arun­
kach nieraz do 500/o wszelkich czynności naszego 
samorządu.

Za czynności te gminy nasze nie pobierają 
w ynagrodzenia, albo bardzo nikłe. Ponadto ogrom ­
ne są świadczenia gmin naszych na cele społeczne, 
opieki nad chorymi i ubogimi, oraz dziećmi, na 
szkolnictwo, spraw y kulturalne itp. konieczne po­
trzeby, a dochodzące przeciętnie do 250/q sum bud­
żetowych.

Niemniej przyczynia się do zaostrzenia k ry ­
zysu finansowego naszych gmin nieuregulow ana 
dotąd spraw a o wewnętrznym  ustroju naszego 
W ojewództwa.

Co n a leży  u c z y n ić ?
3) W  przedm iocie w yboru środków zarad­

czych oraz program u naprawy w kołach naszych 
nie panuje narazie jednolite zdanie.
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P rzew aża  jednakow oż pogląd, iż należałoby  
bezw zględnie i osta tecznie  ja k  najrych lej wydać 
osta teczną, a nie tym czasow ą ustaw ę o finansach 
kom unalnych.

Z alecałoby  sie znieść liczne n iep roduk tyw ne 
i n ieop łacające  się podatki sam oistne, obarczające  
n iepo trzebn ie  podatn ików , a gm inom  nie dające 
korzyści, a na tom iast na leżałoby  z g ru n tu  zm ie­
nić ustaw y o państw , podatku  duchodow. i p rzem ysł.

Zm iana ta polegać w inna na tem , iż obniżo- 
noby w ysokość bezpodatkow ego dochodu (m ini­
m um  egzystencji) p rzy  rów noczesnem  zm odyfiko­
w aniu  staw ki w ym iaru  podatku .

Za słuszne  w  kołach sam orządów  naszych 
u w aża  się żądanie sfer handlow ych i p rzem y sło ­
wych, jako też  i rzem ieślniczych, dom agających się 
zm iany ustaw y  o podatku  przem ysłow ym , przy- 
czem  za szczególnie uciążliw e uw aża się sp raw ę 
w ykupu  paten tów  i św iadectw  przem ysłow ych.

D otychczasow y system  udziału  gm in w p a ń ­
stw ow ym  podatku  dochodow ym  i przem ysłow ym  
uchodzi w kołach naszych za n iepraktyczny.

Szczególnie w w arunkach  naszych w iele k ło ­
potów  i p racy  sp raw ia  kw estja  rozdziału  docho­
dów z tychże ty tu łów , albow iem  głów ni nasi po ­
datn icy , tj. ciężki p rzem ysł, posiadają  przew ażnie

w kilku lub w k ilkunastu  gm inach i k ilku pow ia­
tach sw oje poszczególne p rzedsięb .(kopalh ie  i huty).

A czkolw iek ustaw a śl. o tym cz u regu low an iu  
finansów  kom unalnych  zna rozdział w pływ ów  w y ­
m ienionych  podatków  państw ow ych na gm iny- 
siedziby, gm iny-zak ładow e i gm iny-zam ieszkan ia , 
to  jednakow oż zachodzą bardzo  liczne n ied o m a­
gania  i u sterk i przy  rozdziale tychże wpływów .

W  kołach naszych przew aża p rzekonanie , że 
b y łoby  o w iele p rak tyczn iej i dla gm iny k o rzy ­
stn ie j, gdyby  udział w państw , podatku  dochodo­
wym  zgóry  przez ustaw ę określony , zam ieniony 
zosta ł na sam oistny  podatek  kom unalny , dozw a­
lający  gm inom  na ła tw ie jsze  uchw ycenie swoich 
dochodów

D otychczasow e prelim inarze  budżetów  gm in ­
nych sto ją  w przew ażnej m ierze po stron ie  do­
chodu pod znakiem  zapy tan ia , a ponadto  obecne 
ustaw odaw stw o tych najw ażn ie jszych  dla nas źró­
deł dochodow ych (podatek g ru n to w y  je s t  u n as  
bardzo nikły) zupełn ie  nie liczy się z zaw iłą  i 
tru d n ą  naszą  s tru k tu rą  gospodarczą.

Niem niej na leżałoby  u regulow ać u nas jak  
najrych lej stosunki na polu szkolnictw a,, policji, 
oraz jasno  określić  kom petencje  poszczególnych 
organów  państw ow ych  i sam orządow ych.

S tan . K uhnert.

Nowy przewodniczący Zarządu Związku Gmin Woj. Śi.
p. Dr. A dam  K ocur, p r e z y d e n t  m ia s ta  K a to w ic

W  dniu 2 i. bm. odbyło się posiedzenie Z a­
rządu Związku Gmin W oj S I , które m i. zajm o­
w ało się spraw ę zwołania Nadzwyczajnego W al­
nego Zebrania Związku Gmin, oraz gdzie rozw a­
żano rgłoszoną rezygnację ze stanow iska przew o­
dniczącego zarządu p .  prezydenta Spałtensteina.

Ń adzw yczajneW alne Zebranie Związku Gmin, 
poświęcone omówieniu finansowego położęnia 
m iast i gmin śl., zwołane zostanie na środę, dnia 
16. lipca br. Na zebraniu tem, na którem  refera­
ty  o finansowem położeniu m iast i gmin śl. w y­
głoszą m. i. p. radca Maciejczyk i p. naczelnik 
Rudzki, wypowiedzieć się m ają kierownicy gmin 
śl. o p o trzeb ie  n a p ra w y  sy tu a c ji f in a n so w ej  
g m in . Będzie to stanowiło m aterjał dla posłów 
Sejm u SI., ponieważ postulaty gmin ujawnione 
.zostaną w odpowiednich rezolucjach

Już na rocznem walnem zebraniu Stow. B ur­
m istrzów  i Naczelników Gmin W oj. Si., p. p re­
zy d e n t S p a lte n ste in  z a p o w ie d z ia ł r e z y g n a c ję  
ze stanow iska przewodniczącego Zarządu Zw iąz­
ku Gmin W oj. SI. Rezygnację tę zgłosił p. p re­
zydent Spaltenstein następnie na posiedzeniach 
Zarządu Związku Gmin w dniach 13 i 30 maja br.

Rezygnacji tej nie przyjęto. Po raz S-ty p. p re ­
zydent S palten ste in  zgłosił rezygnac ję  w dniu 23. 
bm., oświadczając kategorycznie, że urząd swój 
składa i domagając się w yboru nowego przew o­
dniczącego. U stąpienia swoje m otywował p. p re ­
zydent Spaltenstein  nawiązaniem cło tradycji pa­
nującej w Związku Gmin, gdzie to prezydent mia­
sta Katowic piastow ał zawsze stanowisko p rze­
wodniczącego Zarządu, a dalej i głównie obarcze­
niem licznemi innemi urzędami honorowemi. W szy­
scy obecni usilnie prosili p. prezydenta Spalten- 
steina o zatrzym anie nadal urzędu, jednakowoż bez­
skutecznie. W ybrano w jego miejsce przew odni­
czącym Zarządu Związku Gmin prezydenta 
m iasta Katowic pana Dr. Kocura, który p rzej­
mując nowy urząd, w ciepłych słowach po­
dziękował ustępującem u przewodniczącem u, p. 
prezydentow i Spaltensteinow i za nader gorliwe i 
pełne poświęcenia spraw owanie urzędu w in tere­
sie m iast i gmin śl. Do podziękowania tegoż 
przyłączyli się wszyscy obecni członkowie Zarządu, 
upraszając p. prezydenta Spałtensteina o dalszą 
współpracę, co tenże przyrzekł, zgadzając się p rzy ­
jąć przewodn. ważnej komisji dla spraw  szkolnych<

PAWEŁ WURCHE, KATOWICE
U LIC A  PA D E R E W SK IE G O

Z ah ład  b e to n u , s z tu k a te r j i  i k a m ie n ia  s z tu c z n e g o  o r a z  w y k o n a n ie  r o b ó t  t e r a c o -  
w y c h  i k s y lo lito w y c h . — S ta ły  sk ła d  m a te r ja łó w  ty n k u  s z la c h e tn e g o  i  s z tu c z n e g o  
k a m ie n ia . — W ła sn a  b o c z n ic a  k o le jo w a . — S z lif ia r n ia  z p o p ę d e m  e le k tr y c z n y m



Urzędnicy kom unalni nie stoją pod w zględem  przydziału  
m ieszkań na równi z urzędnikam i państw ow em i

O d chwili w prow adzenia w życie nowej u s ta ­
w y o ochronie lokatorów  z 15. grudnia  1926 w y­
rob iła  się w  urzędach  rozjem czych p rak tyka, że 
pom ieszkan ia  po u rzędnikach  kom unalnych m ogą 
być p rzydzielane znow u urzędnikom  kom unalnym  
na podstaw ie art. 27-go ustaw y, podobnie iak  po ­
m ieszkania po urzędnikach państw ow ych. Począt­
kow o sp raw a nie była  jasn ą  także w Sądzie O k rę ­
gow ym  i w ydaw ane w tym  w zględzie ro z s trz y ­
gnięcia odpow iadały  ujęciu sp raw y  przez  U rzędy  
Rozjem cze. Z czasem  S ąd  O kręgow y p rzyszed ł 
jednak  do p rzekonania , że takie postępow anie  nie 
odpow iada tendencji ustaw odaw cy i zają ł w tym  
w zględzie inne stanow isko.

U w łaściciela dom u p. J. w Katowicach op róż­
niło  się m ieszkanie, k tó re  zajm ow ał u rzędn ik  m a­
g istra tu . W łaściciel dom u oddał to m ieszkanie 
osobie p ryw atnej w najlepszem  przekonaniu , że 
w ybór jego  będzie p rzez  m ag is tra t m. K atow ice 
zatw ierdzony . M ag istra t w yszed ł z założenia, że 
,to m ieszkanie podlega p rzydziałow i na podstaw ie 
art. 27-go ustaw y  i p rzydzielił je  innem u u rzę ­
dnikowi m ag istra tu . O dnośne przedstaw ien ie  w ła ­
ściciela dom u na uchylenie p rzydziału  U rząd Roz­
jem czy w K atow icach udrzucił. Na sku tek  w nie­
sionego odw ołania  S ąd  okręgow y w K atow icach 
w ydał .następujący wyrok:

I. U w zględnia się odw ołanie pow oda od o ize- 
czenia U rzędu  R ozjem czego w K atow icach z dnia

.29. lutego 1928 r. L. czyn: U.R. 67/28, i orzecze­
nie to uchyla się.

II. Przydział mieszkania, dokonany przez po­
zwaną gminę pismem z dnia 14. września 1927 
roku, L. dz. 490 a (27. P.U. 74 uchyla się.

W  uzasadn ien iu  w yroku  sąd w yw odzi, że 
spornem  i decydującem  dla rozstrzygn ięc ia  sporu 

J e s t  to, czy p rzep is art. 27 ustaw y w sp raw ie  
ochrony lokatorów  m a zastosow anie rów nież 
w odniesieniu do m ieszkań, zajm ow anych w dniu
1. lipca 1926- roku przez iunkcjonarju szy  m agi­
strackich. Na to py tan ie  należy odpow iedzieć od ­
m ownie. P rzep is  art. 27 cytow anej u staw y  odno­
si się jedyn ie  do m ieszkań zajm ow anych przez 
iun k cjo n arju szy  państw ow ych. F unkcjonarju sz  
gm inny nie je s t funkcjonarjuszem  państw ow ym . 
Nie pozosta je  on bowiem  w żadnym  stosunku  
służbow ym  do Państw a. Za iunkcjonarju szy  p a ń ­
stw ow ych m ożna uw ażać jedyn ie  te osoby, k tóre 
już  to na skutek  nom inacji ze strony  P aństw a 
pozostaw ały  do P aństw a w stosunku  p u b liczn o ­
praw nym , ju ż  to na sku tek  um owy o charak te ­
rze  pry w atno-p raw nym  pozosta ją  do państw a 
w s tosunku  służbow ym  (iunkcjonarjusze  k o n trak ­
towi).

Z aistn ien ie  s to su n k u  służbow ego m iędzy P a ń ­
stw em  a daną osobą stw arza  z niej funkcjonariusza  
państw ow ego. W ystarcza  też zaistn ienie pośre ­
dniego stosunku  służbow ego. Takim  jes t stosunek  
P ań stw a  do urzędników  płatnych  ze S karbu  Ś lą ­
skiego, a pełniących funkcję, opłacane w innych 
dzielnicach P aństw a p rzez S karb  P aństw a. Z Uwa­

gi bow iem  na sam orząd  i au tonom ję W ojew ódz- 
S ląskiego, P aństw o  w yręcza się jedyn ie  Ś ląskim  
U rzędem  W ojew ódzkim , w zględnie  S karbem  Ś lą ­
skim  p rzy  zaw ieran iu  sto sunku  służbow ego z p e ­
w ną g rupą  urzędników  i opłacaniu ich. F unkcjo - 
n arju sze  pod legają  pośrednio  służbow o ogólnej 
w ładzy państw ow ej.

N atom iast w odniesieniu do iunkcjonarju szy  
gm innych b rak  sto sunku  służbow ego m iędzy P a ń ­
stw em , a danym  funkcjonarjuszem , czy to bezp o ­
średnio czy to pośrednio . S tosunek  ten zaw iązuje  
się jedynie m iędzy  odnośną gm iną a funkcjona­
rjuszem . U praw nionym  i obow iązanym  z tego  
stosunku  służbow ego je s t w yłącznie gm ina. Z um o­
wy odnośnej nabyw a funkcjonarjusz  gm inny u p ra ­
w nienie jedyn ie  w stosunku  do gm iny. O dnośnie  
do P aństw a nie nabyw a on żadnych dalszych p raw .

B raku zaistn ien ia  stosunku służbow ego nie 
zastąp i fakt, że często  iunkcjonarjusze  gm inni 
pełn ią różne iunkcje na rzecz Państw a. W  danym  
w ypadku P ań stw o  — z tych czy innych w zglę­
dów —• porucza  gm inom  załatw ienie pew nych spraw  
dla P aństw a, k tóre to zlecenia gm iny w ykonują  
przez sw ych iunkcjonarjuszy . W ypełn ien ie  tych 
zleceń nie s tw arza  stosunku  służbow ego do P a ń ­
stw a ani odnośnie do gm iny ani też w o dn iesie ­
niu do w ykonaw cy zleceń gm iny, — funkcjona- 
r ju sza  gm innego. Z resz tą  i inne osoby p raw a 
publicznego (np. gm iny kościelne, zak łady  u b e z ­
pieczeń społecznych), a naw et osoby praw a p ry ­
w atnego spełn ia jąc  rozm aite  czynności dla P ań stw a  
(np. banki na rzecz M inisterstw a Skarbu), a m im o 
to jeszcze nie s ta ją  się przez to u rzędn ikam i p ań ­
stw ow ym i.

P ow ołane p rzez  gm inę pośw iadczenie M ar­
s z a łk a  S ejm u  S łąsk iego  je s t  jedynie dalszem  p o ­
parciem  stw ierdzenia , że art. 27 nie m a zasto so ­
w ania do iunkcjonarju szy  gm innych. Jak  to bowiem  
w ynika z pow yższego ośw iadczenia, art. 27 w p ier- 
wotnem  b rzm ien iu  w ym ieniał obok funkcjonarju - 
szy państw ow ych, też i funkcjonariuszy  kom unal­
nych. S koro  w ostatecznem  brzm ieniu  art. 27 nie 
w ym ienia iunkcjonarjuszy  kom unalnych, m ożna 

’ stąd  wyciągnąć ty lko  ten wniosek, że ustaw odaw ­
ca nie uw ażał za w skazane objąć artyku łem  27 
i m ieszkań zajm ow anych przez iunkcjonarjuszy  
kom unalnych. Czy to stanow isko ustaw odaw cy 
je s t  w łaściw e, czy też nie, Sąd  nie jń st up raw n io ­
ny do badan ia  tego. Jeżeli ustaw a nie odpow iada 
w ym ogom  życia, zm iana jej należy  do ustaw odaw ­
cy. Nie m ożna zaś tw ierdzić, że ustaw odaw ca 
d latego ty lko  skreślił w artyku le  27 w ostatecz- 
nem  brzm ieniu  słow a „ iunkcjonarjusze kom unal­
n i“, bo słow a „iunkcjonarjusze p ań s tw o w i“, o b e j­
m ują  już  i pow yższe skreślone  słow a. N ie m o ż n a  
bow iem  przypuszczać , że ustaw odaw ca nie zdaw ał 
sobie sp raw y  z odm iennego po jęc ia  i rozróżn ien ia  
tak  w życiu codziennem  ja k  i w obow iązu­
jących przepisach  praw nych iunkcjonarjuszy  k o ­
m unalnych od iunkcjonarjuszy  państw ow ych. I tak 
p rzep isy  kodeksu cyw ilnego' o odpow iedzialności
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P aństw a za u rzędników  nie s tw ierdzają  przecież 
odpow iedzialności P ań stw a  rów nież i za funkcjo- 
narjuszy  kom unalnych — chociażby ci w danym  
w ypadku na zlecenie gminy spełniali jak ieś czyn­
ności dla Państw a.

Również przep isy  o państwowej służbie cy­
wilnej i oparte na tejże inne ustawy nie s tosu ją  
się do urzędników komunalnych. Ustawodawca 
i^je mógł nie zdawać sobie spraw y z powyższych 
okoliczności, by nie wymienił wyraźnie funkcjona- 
rjuszy  komunalnych w art. 27 cytowanej ustawy, 
gdyby chciał ich objąć tym przepisem. Zatem  
pozwana gmina nie była upraw niona do rozpo­
rządzania mieszkaniem, zajmowanem dotychczas 
u powoda przez funkcjonarjusza gminnego.

Należało więc odwołanie uwzględnić, uchy­
lić zaczepione orzeczenie Urzędu Rozjemczego 
jako nieuzasadnione pod względem prawnym  
i uchylić przydział mieszkania dokonany przez 
pozwaną gminę, oparty na art. 27 cytowanej 
ustawy, skoro przydzielone mieszkanie nie było 
zajęte w dniu 1 lipca 1926 roku przez funkcjona­
rjusza państwowego.

Niesłusznym też jest zarzut pozwanej, że o- 
rzeczenie U rzędu Rozjemczego nie podlegało za­
skarżeniu z uwagi na przepis art 27 ustęp 3 cy­
towanej ustawy. Orzeczenie U rzędu Rozjemczego 
byłoby ostateczne, gdyby przydział pozwanej gm i­
ny odnosił się istotnie do mieszkania zajmowanego 
przez funkcjonarjusza państwowego.

W  s p r a w i e
c z ło n k ó w  Z arząd ów  Z w ią zk ó w

Na całym obszarze Rzeczypospolitej, za wy­
jątkiem W oj. Śląskiego obowiązuje rozporządze­
nie Prezydenta R. P. z dnia 30 grudnia 1924 r. 
w przedm iocie dostosowania uposażenia członków 
zarządu i pracowników związków kom. do uposa­
żenia funkcjonarjuszów państwowych (Oz. U. R. 
P. Nr. 118, poz. 1073). Aczkolwiek rozporządze­
nie to nie zobowiązuje w W oj. Śląskiem, to je­
dnakowoż władze nadzorcze stosują w przeważnej 
mierze zaw arte w temże rozporządzeniu przepisy 
do spraw  uposażeniowych pracowników kom.

Nie od rzeczy więc będzie podanie do wia­
domości pisma M inisterstwa Spraw  W ew nętrznych 
z dnia 4 czerwca 1930 r. Nr. S. S. 1051/1 a skie­
rowanego do pp. wojewodów w Poznaniu i T oru ­
niu. Pismo to brzm i:

Do
Pana W ojewody

w Poznaniu i Toruniu.
W  myśl ust. 1 § 25 Rozporządzenie P re­

zydenta R. P. z dnia 30„grudnia 192* r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 118 poz. 1073) członkowie za­
rządu związków komunalnych w wojewódz­
twach: poznańskiem i pomorskiem urzędujący 
w chwili wejścia w życie tegoż Rozporządzenia 
zatrzym ują dotychczasowe swoje płace aż do 
upływu o k res i urzędowania, na który zostali 
w ybrani lub ustanowieni. Takie uprzyw ilejo­
wane uposażenie nie przysługuje iin natom iast 
o ile po upływie kadencji zostali ponownie 
w ybrani na dotychczasowo zajmowane s ta ­
nowiska i uposażenia ich winny być wówczas 
ściśle obliczane według przepisów §§ 4 i 7 te­
goż rozporządzenia, co sprow adza obniżenie 
dotychczasowo otrzym ywanych przez nich płac.

W  związku z powyższem, M inisterstwo 
Spraw  W ew nętrznych uważa, że w stosunku 
do takich członków zarzadu Związków Komu-

u p o s a ż e n i a
k om u n a ln y ch  w  w o j. zach od n ich

nalnych należy stosować możliwie liberalnie 
przepisy § 19 cytowanego Rozporządzenia. 
Niewątpliwie bowiem sześcio — względnie 
dw unastoletnia praca na terenie danego Zwią­
zku Komunalnego daje dostateczną praktykę 
danemu członkowi zarządu, aby zastosować do- 
niego przepis § 19 p. 1 upoważniający do pod­
wyższenia uposażenia z powodu., nabycia wie­
dzy praktycznej. Ponowny zaś wybór św iad­
czyłby również o wybitnych zasługach i zdol­
nościach, które wykazał dany członek zarządu 
w ciągu poprzedniego urzędowania w myśl p. 
2 § 19.

Jednocześnie M inisterstwo Spraw  W e­
wnętrznych nie widzi przeszkód w dalszym 
stosowaniu okólnika M inisterstwa z dnia 13 
lutego 1928 r. — L. S. F. 1101/p/27 — w sto­
sunku do członków zarządu związków kom u­
nalnych, którzy dotychczas otrzym ywali do­
datki za adm inistrację zakładów i przedsię­
biorstw, o ile na to pozwala stan finansów da­
nego zakładu.

(—) K o r s a k .
D yrektor D epartam entu.

Pożyczki na budowy.
Bank G ospodarstw a Krajowego kom unikuje 

niniejszem , że przeznaczył kwotę 2 m iljony zło­
tych na obecny sezon budowlany dla W ojew ódz­
twa Śląskiego.

Pożyczek powyższych udzielać będzie Bank 
na nadbudowy starych domów na wszystkie m iej­
scowości województwa Śląskiego, liczące conaj- 
mniej 6.000 mieszkańców, przy stopie procentowej 
9 od sta, z okresem am ortyzacyjnym  na lat 5.

Szczegółowych informacji udziela W ydział 
Kredytów D ługoterm inowych w Banku G ospodar­
stwa Krajowego w Katowicach, ul. Mickiewicza 3.
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